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Przegląd polityczny. 

Łódź, 20 ma„ca. 
Książę Henryk pruski powrócił już do Eu­

ropy ze swej podróży Y.aoceanowej, która obu­
dziła tyle nadziei w Niemczech i zainteresowała 
świat cały. Zachodzi jednak z czem powraca do 
ojczyzny książę krwi królewsko-cesarskiego do­
mu Hohenzollernów, co zdobył w wielkiej zao­
c~auowej rzeczypospolitej, której był gościem, 
~v1.tan_ym wprawdzie chłodno ale uprzejmie i go­
scmme na wolnej ziemi Franklinów i W aszyng­
tonów, on przedstawiciel raBy, która nie uznaje 
równouprawnienia narodów, dzieląc je na ludy 
:ro.dr~ę~ne przeznaczone na to, by stały się pod­
sciehsk1em dla kultury niemieckiej i wcześniej 
czy później zanikły w morzu niemieckiem. 

Jeże.li sądzić będziemy powierzchownie o po­
dróży księcia Henryka pruskiPgo na podstawie 
te.go, co się działo po różnych miastach Stanów 
ZJed~oczonych Północnej Ameryki, rezultat wy­
padnie zadawalniający. 'l'aki bankiet prasy ame­
rykań~kiej, wydany na cześć księcia Henryka 
~oźe i sluszuie połechtać dumę narodową niem­
cow. 

Wszak wiadomo powszechnie, że w Stanach 
Zjednoczonych prasa peryodyczna, to potęga ol-

brzyruia. Bankiet więc prasy na cześć księcia 
Henrylrn pruskiego, a więc na korzyść zbliżenia 
się Unii północno - amerykańskiej ku Niemcom, 
posiada bardzo doniosłe znaczenie. Tu jednak 
nasuwa się pod pióro skro~na uwaga, że w cią­
gu XIX-go stulecia wyemigrowało do Ameryki 
bardzo wielu niemców, których wprnwdzie 
wielu wynarodowiło się i stało typowymi yan­
kesami, niemniej przeto żywioł niemiecki jest 
jeszcze w Unii pó1nocnej bardzo silny, a miej­
scowa prasa niemiecka zajmuje pierwszorzędne 
miejsce wśród prusy amerykai;skiej, do niej zaś 
należy zalic:t.yć i wiele dzienników wydawanych 
pr:t.ez niemców w języku angielskim. Z drugiej 
strony, jeśli weźmiemy pod uwagę, że prasa 
c:1.ysto amerykańska o podróży księcia Hemy ka 
pruskiego i wogóle o idei zbliżenia do Niemcami 
wyrażała się i wyraża chlodno, a nawet i to 
w pr:t.eważuej części wrugo, przyjdziemy do 
wniosku, że ów szumny bankiet wyprawiony był 
przedewszystkiem z inicyatywy niemców amery­
kańskich i oni mu ton nadawali. 

Jeśli jedynym rezultatem podróży księcia 
Henryka pruskiego b~dzie :1.mniejszenie stawek 
w taryfie celnej amerykańskiej na wyroby nie­
mieckie wwożone do Stanów Zjednoczonych, to 
już wiele. W takim bowiem razie byłby osiąg­
niętym jeden z ~ajgłówniejszycli celów wszech­
światowej polityki niemieckiej. Lec:t. o tern wąt­
pić należy. 

Wyroby Diemieckiego przemysłu co do we­
wnętrznej wartości ustępują wiele wyrobom an­
gielskim i amerykańskim, ale też są od nich 
o wiele tańsze. Gdyby więc nastąpiło w Stanach 
Zjednoczonych obniżenie · stawek taryfy celnej 
na korzyść wyrobów niemieckich, zalały by one 
natychmiast wszystkie rynki zbytu Unii północ­
nej, na co praktyczni yankcsi nigdy się nie 
zgodzą. 

Co zaś do politycznego zbliżenia Stanów 
Zjednoczonych do Niemiec, w dzisiejszych wa­
runkach mowy nawet być nie może. Yankesi 
nie zapomną nigdy Niemcom zachowania się ich 
podczas wojny hiszpańsko - amerykańskiej. Nie 
z.:.pomną też, pomimo wielu uprzejmych orzeczeń 
księcia Henryka pruskiego stanowiska wrogiego, 
jakie pod Manilą zajęła flota niemiecka; nie 
puszczą w niepamięć owego toastu admirała nie­
mieckiego, który wyrzekł, że, dopóki panuje ce­
sarz Wilhelm II, Stany Zjednoczone nie posiądą 
nigdy wysp Filipińskich. 

W sprawy europejskie Unia północno - ame­
rykańska mieszać się nie chce, do spri1w ame­
rykańskich nikomu mieszać się nie pozwoli, a na 
dalekim Wschodzie Azyi interesy Stanów Zjedno­
czonych i Niemiec są sobie wbrew przE\ciwne. 

Są wprawdzie pubJicy8ci utrzymujący, jako­
by Wielka Brytania zamierzała przyłączyć się 
do sojuszu amerykańsko-niemieckiego i tym spo­
sobem wytworzyć w Azyi poczwórne przymierze 
anglo-japońl'ko-amerykańsko-niemieckie. 

Pogląd atoli taki przy bliższem rozpatrze­
niu nie wytrzymuje krytyki; przedewszystkiem, 
bowiem jest on niezmiernie trudnym do urzeczy­
wistnienia, powtóre umizgi niemieckie pod adre­
sem Stanów Zjednoczonycli ochłodzity i to znacz­
nie stosunki przyjazne pomiędty Anglią a Niem­
cami. 

Publicyści angielscy nader trafnie ocenili, 
że owe manifestacye amerykańsko - niemieckie, 
to krok dalej do zaostrzenia rywalizacyi na po­
lu przemystowo-handlowem, toczonej już od­
dawna pomiędzy Niemcumi a Anglią. Przemysł 
niemiecki stopniowo i bezustannie wypiern. wy­
roby przemysłu angielskiego ze wszystkich ryn­
ków zbytu, gdzie dotychczas anglicy prawie wy­
łącznie panowali. 

Kokieterya niemiecka pod adresem Amery­
ki wpłynęła i na oziębienie stosunków :rnglo­
aruerykańskich; w takich zaś warunkach nietyl­
ko o przymierzu anglo-niemiecko-amerykańskiem, 
ale nawet o ściślejEzem zbliżeniu marzyć nie 
sposób. 

Wreszcie wmieszanie się mocarstw do spraw 
chińskich dowodnie wykazalo, jak trudno utrzy­
mać tak zwaną solidarność mocarstw, i na jakie 
niespodziewane komplikacye nar:r . .dłyby się te 
mocarstwa, któxe dla osobistych swych celów 
pokusiłyby się o zmianę istniejącego porządku 
rzeczy na dalekim Wschodzie Azyi. 

Wreszcie Unia p .'>łnocno-amerykańska nie 
uporała się je>zcze z Filipinami, a Niemcy zbyt 
wiele mają kłopotu u siebie z taryfą 
celną, w Azyi l\Iniejszej i w Chinach, by waży­
ly się na politykę awantur i niespodzianek. 

Buta atoli i pycha niemiecka dorosly dziś 
do takieh rozmiarów, że pomimo racyi, które 
podsuwa zdrowy rozsądek, po Niemcach dzisiej­
szych wszystkiego spodziewać się można. 

S. J. 

W spółzawonnictwo Moskwy i Łonzi 
na jarmarku irbickim. 

W < Torgowo-Promysr.lennoj Gazecie> czy­
tamy: 

Jest zasadnicza różnica między firmami 
łódzkiemi a moskiewskiemi co do systemu zbytu 
towarów na Syberyi. Podczas, gdy duże firmy 
moskiewskie z każdym rokiem porzucają jarmark 
irbicki, firm łódzkich na jarmarku wciąż przy­
bywa. 

Brak na jarmarku tegorocznym niektó­
rych dużych firm moskiewskich tłómaczą małemi 
obrotami handlu jarmarcznego w ostatmch la­
tach, obawą dużego nakładu i resztek towaru 
niesprzedanego na jarmarku; sybiracy, według 
zdania firm moskiewskich, sami obecnie nową 
koleją jeżdżą clo Moskwy i robią zamówienia. 
Przeciwnie firmy łódzkie bynajmniej nie obawia­
ją się resztek towaru niesprzedanego na jarmar­
ku, ani przejażdzek sybiraków clo .Moskwy. 
Śmiało wożą oni znaczną ilość towaru do frbitu 
i energicznie sprzedają ua jarmarku, a kiedy 
się pozostanie resztka towaru, to tenże sam peł­
nomocnik firmy, zwykle doświadczony komiwo­
jażer, jedzie w podróż po Syberyi z próbkami 
i po otrzymaniu zamówień, wysyła wiosną to­
war podług adresów ze składu w Irbicie. Tak 
więc pomieszczenia. jarmarczne zużytkowują się 
przez firmy łódzkie jako składy, a sybiriacy i 
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taniej i prędzej, mogą otrzymać towar z tych 
składów, niż z l\Ioskwy. 

Dlatego to towar łódzki opanował Syberyę 
i bliskim jest czas, gdy firmy łódzkie będą wy­
łącznymi sprzedawcami na jarmarku irbickim. 

t>yberya jest obecnie w ciekawej fazie hi­
storyi swego rozwoju handlowego. Zbudowanie 
kolei syberyjskiej nie pozostało bez wpływu 
kulturalnego na haadel syberyjski i stworzyło 
szereg nowych okoliczności, uagląeych go do po­
rzucenia starodawnych, przestarzałych form i do 
p1"1,yjęcia nowych, lepiej odpowiadających inte­
resom handlowym. Widoczna jest dążność zaró · 
wno nabywców, jak sprzedawców, do skorzysta­
nia z linii kolejowej; powstają na Syberyi biura, 
i agenci firm rosyjskich i zagranicznych, ener­
gicznie zakupujący na miejscu przez cały rok 
produkty przemyslu syberyjskiego, zjawiają się 
komiwojażerowie z próbkami towarów, zaczyna 
się rozwijać na Syberyi własny przemysł fabry­
czny, powstnją stałe składy towarów i t. p. 

Przemysł Rosyi europejskiej musi koniecznie 
zastosować się do tych nowych warunków, któ­
re zmieniły ustrój handlu na Syberyi; jeżeli obe­
cnie sybiracy silą przyzwyczajenia lub stosunków 
handlowych jeżdżą po towar do Moskwy, to nie 
zawsze to trwać będzie; podróże po towar i po­
szakiwanie go mają wiele niedogodności i po­
ciągają znaczne koszty. Zapominać nie należy, że, 
siłą warunków konkurencyi współczesnej, fabry­
kant raczej potrzebuje szukać rynku zbytu i na­
bywców, niż nabywca szukać towaru. W tym 
względzie firmy łódzkie postępują zupełnie słusz­
nie i zgodnie z prawidłowym i sierokim poglą­
dem na współczesne warunki zbytu towarów. Nie 
tylko korzystają one z miejscowych warunków 
handlu na Syberyi i wiozą swój towar na jar­
mark, ale i po za tern stale wysyłają swoich 
pełnomocników z próbkami towaru, robiąc tern 
wielkie udogodnienie dla zbytu. Fabrykanci 
ł.ódzcy potrafiili nadać nowe znaczenie jarmar­
kowi irbickiemu, na który machnęły juź rękami 
moskiewskie firmy przemysłowe. - Jarmark jest 
dla uich uietylko zwykłym środkiem reklamy 
i zbytu, lecz i gra nową rolę - składu pośredui­
czącego, który uwalnia od resztek jarmarcznych 
i nakładów i pomaga wzrostowi obrotów. 

Jak szybko i wydatnie odbywa się na Sy­
beryi przejście do nowych warunków handlu. wi­
da6 ze zmian w systemie handlu herbaty, które 
się nie obeszły bez walki i bez ofiar. Nowy sy­
stem pole~a na ur ądzaniu we wszystkich waż­
nych punktach składów herbaty, sprzedających 
ją po tych samych cenach, co na jarmarku, i u­
suwających w ten sposób kosżty podróży po to­
war na jarmarki, na urządzaniu wielkich zakła­
dów ważenia herbaty i szerokiem zastosowaniu 
prawidłowo zorganizowanego systemu komiwoja­
źerstwa. W rezultacie, ilość herbaty przywożo­
nej na jnrmark istotnie zmniejRzyla się w osta­
tnich latach, ale sam handel herbaty nic n~ tero 
nie stracił. Przeciwnie, wiele oznak wskazuje, 
że handel herbaty i jej spożycie powiększają się. 

-:-
Ogólna. 

Prawa i obowiązki inspektorów podatkowych. 
P. gubernator piotrkowski rozesłał do naczelni­
ków powiatowych i komis~rzy do spraw wło­
ściańskich okólnik, objaśniający, jakie prawa 
priyslugują inspektorom podatkowym. Okólnik 
ten brimi jak następuje: 

W sk n tek podniesionej przez jednego z na­
czelników powiatowych kwestyi, czy inspektoro­
wie podutkowi mają prawo w powierzonych im 
rewirach sprawdzać w zarządach gminnych ksią­
żki i dokumenty, dotyczące różnego rodzaju 1.0-
bowiązań pieniężnych, podatków skarbowych 
i kas poźyczkowo-oszczędnościowych, jak również 
gotowizny wplywającej do kasy, p. gubernator 
piotrkowski porozumiewał się z dyrektorem izby 
skarbowej, k~óry ze swej strony zasięgał opinii 
u dyn·ktora departamentu dochodów stałych. 
Dyrektor departamentu dochodów stałych zako­
muuikowal, że przy wydaniu przepisów z dnia 
5 czerwca 1899 roku o inspektorach podatko­
wych i ich pomocnikach, a następnie instrukcyi 
wzmiankowanym 01:1obom urzędowym, ministeryum 
skarbu miało na względzie zupełnie określony 
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cel-powierzyć nadz<'>r nad prawidłowem prowa­
dzeniem vrłościańskiej rachunkowości podatkowej, 
orai ochronę zgromadzonych z włościan podat~ 
ków, nieiależui.e od. innych w la dz, inspekto­
rom podatkowym. Srodek. ten był zaakcepto­
wany przez radę państwa, godzącą się zupeł­
nie z opinią ministeryum, że dla wprowadzenia 
go w życie niema żadnej potrzeby wyczekiwać na 
zmianę postanowieli, określających porządek ścią­
gunia podatków z włościan. 

W istocie, jakie by . nie były owe postano­
wienia, ktokolwiek miałby prawo przestrzegania 
akuratnej opłaty podatków, jakieby instytncye 

· nie gromadziły i nie przechowywały te podatki, 
skarb nie może być poibawiony prawa przeko­
nywać się przez własnych przedstawicieli tak co 
do przechowywania przynależnych jej sum i pra­
widłowej rachunkowości, jak i co do wpływów 
wszystkich sum na jego korzyść, zebranych z lu­
dności dla oplaty podatków akarbowych. Nie 
przyznając zaś inspek~orom podatkowym prawa 
odbywania rewizyi spraw zarz::i,dów gminnych, 
odnoszących się do zobowiąiań pieniężnych lu­
dności miejscowej, ora.z sprawdzenia gotowizny 
zebranej z mieszkaliców gminy, tylko na tej za­
sadzie, że te instytucye są ogólno stanowe i w § 
13 przepisów o inapektorach podatkowych i ich 
pomocnikach nie są wymienione, wyżej wspo­
mniany cel nie byłby osiągnięty na obszernem 
terytoryum całego Królestwa Polskiego, gdzie 
ludność włościańska składa się prawie z samych 
analfabetów, powinno być siczególnie strzeżone 
i zabezpieczone od roztrwouienia przez osoby 
urzędujące w miejscowych iarządach, wniesio · 
nych jako opłatę podatków sum pieniężnych. 

Tym sposobem, skłonienie inspekcyi podat­
kowej w Królestwie Polskiem do sprawdzania 
rachunkowości podatkowej i sum pieniężnych 
w zarządach gminnych wywołane zostaje znacz­
nemi interesami państwowemi i okazuje się skut­
kiem tego bezwarunkowo niezb~dnem. Sprawa ta 
w ten sposób była zrozumiana w innych miej­
scowościach Królestwa Polskiego. N aprz. w gu­
berni i kaliskiej wobec braku w p. 7 postauo­
wienia z d. 5 czerwca. 1899, żądania od inspek­
cyi podatkowej sprawdzania ksiąg podatkowych 
i gotowizny sum w zarządach gminnych, zarzą­
dzający miejscową izhą skarbową usunął w tym 
wypadku trudności, porozumiaw:>zy się z wyższą 
władzą administracyjną i osiągnął to, że inspek­
torzy podatkowi obecnie bez żadnych przeszkód 
zajmują się rewizyą w zarządach gminnych. 

Przytem dyrektor departamentu zakomuni­
kował, że porozumiewania się in1:1pektora podat­
kowego i zarządami gminnemi i wójtami gmin 
powinny odbywać i:dę w porządku ustanowionym 
w § 5 instrnkcyi, zgodnie z którym inspektor 
podatkowy, jako władia powiatowa, posyła wój­
towi polecenia i otrzymuje od niego komunikaty, 
a nie odezwy, za pomocą których porozumiewa­
ją się tylko władze równe sobie (§ 153, I, II 
Zbiór praw wyd. 1892 r.). 

W skutek wyłuszczonych danych przez dy­
rektora departamentu dochodów stałych, p. gu­
bernator piotrkowski porozumiał się z zarządza­
jącym izbą skarbową piotrkowską, ażeby inspek­
torowie podatkowi i ich pomocnicy prowadzili. 
w zarządach gminnych rewiiyę ksiąg i doku­
mentów, dotyczących zobowiązań pieniężnych i 
podatków skarbowych, oraz sprawdzali gotowi­
znę wpływającą do kas gminnych; co się tycze 
kas pożyczkowo·oszczędnościowych, to prawo re­
wizyi ksiąg i gotowizny, jak poprzednio, pozo1:1ta­
wiono wyłącznie komisarzom do spraw włościań­
skich, który to obowiązek włożony jest na nieb 
ustawą kas pomienionych i rozporządzenia mini­
sterynm spraw wewnętrznych. 

Na podstawie tego p. gubernator piotrkow­
ski polecił naczelnikom powiatowym gub. piotr­
kowskiej wydać roiporiądzenie, aby inspekto­
rom podatkowym oraz ich pomocnikom za1·ządy 
gminne okazywały pomoc i współdziałały pod­
czag rewizyi ksiąg i dokumentów dotyczących 
podatków i wpływów pieniężnych, a także go­
towizny wnoszonej clo kas gminnych (prócz kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych) i ażeby zarządy 
gmin i wójci poroiumiewali się z inspektorami 
podatkowemi według ustanowionego przez prawo 
porządku. 

Mlejsoowa.. 
Odpust. W dniu wczorajszym w kościele 

Św. Józefa odbył się doroczny odpust. Pomimo, 
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że to był dzień powszedni, na nabożeństwo zr­
brala się taka liczba pobożnych, iż nie mogli 
sie w kościele pomieścić. Ksieża zebrani na 
od.pust do późnego wieczoru sh;chali spowiedzi. 

Na wpisy. Termin opłacenia wp1t1ow JUZ 
minął dawno, a jeszcze wiele młodzieży, zwłasz­
cza w szkole przemysłowej, nie zapłaciło wpisu 
szkolnego i ferye wielkanocne spędzą pod grozą 
wydalenia ze szkoły. W chwili jednak, gdy 
zbliża sl.ę najuroczystszy w calem cluześciań­
stwie dzień Zmartwychwstania Zbawiciela, w chwi­
li, kiedy przyroda budzi się z zimowego uśpie­
nia, tają zazwyczaj serca ludzkie i pochopniej­
szymi nas czynią do czynów szlacbetnycl.t. A 
przecież jednemi z najszlachetniejszyeh - to po­
moc dla uczącej się młodzieży. Toć to symbol 
nowego odrodzenia, przyszli nasi następcy w sln­
żbie publicznej. Niezawodnie więc głos nasz 
przemawiający za młodzieżą, która niema czeru 
opłacić wpisów szkolnych, nie przebrzmi bez 
echa, i datki na ten cel popłyną tak szparko, że 
po świętach Wielkiejnocy nie znajdiie się ani 
jeden ucień w Łodzi, przed którym iamkniętoby 
poclwoje przybytku wiedzy za niezapłacenie 
wpisu. 

Kasa posagowa. Projekt założenia w Łodzi 
kasy posagowej, oraz ustawa jej zostały w tych 
dniach przez ministrn spraw wewnętrznych za­
twierdzone. 

Celem kasy będzie wydawanie posagu bie­
d'nym pannom wychodzącym za mąż. 

Taksa za analizy. Zarząd miejski opracował 
taksę za analiiy w laboratorynm chemiczno­
bakteryologicinem, utworzonem przy rzeźni miej­
skiej. 

Taksa tą i dotyczące .iej przepisy mają bye 
przedmiotem obrad w zarz11dzie miejskim przy 
wsp<iludziale specyalistów. 

Na szpital dla obłąkanych. W celu przyjścia 
z pomocą nowobudującemu się szpitalowi dla 
obłąkanych pod Łodzią, oraz zabezpieczenia 
miejsc dla obląkanych biednych m. Łodzi, którzy 
będą musieli być umieszczani w szpitalu na 
koszt mia~ta, zarząd miejski postanowil prze­
znaczyć z funduszów kasy miejskiej jednorazowo 
10 tysięcy rb„ a następnie po 5 tysięcy rubli 
rocznie na utrzymanie szpitala. 

Projekt ten podlega jeszcze akccptacyi. wla­
dzy wyżsiej. 

Pogł~bienie studni miejskich. Wobec braku 
wody w studuiaeh miej1:1kich na rynkach Targo­
wym i Nowym, sporządzono projekty pogłębienia 
tych studzień. 

Do robót przystąpią prawdopodobnie jeszcze 
w roku bieżącym. 

Odczyt. W niedzielę wygłosi w Łodzi od­
czyt p. Rzepecka-l\Iosiczeuska p. t. „O wycho­
waniu moralnem kobiet.". 

Odczyt ten był wygłoszony przed kilku ty­
godniami w Warszawie, gdzie wywołał żywe 
zainteresowanie i gorącą polemik<t w prasie. 

„Lutnia". Komitet zabaw przy Stowarzysze­
niu „Lutnia" rozesłał już zaproszeuia na sobotnią 
wieczornicę. Dowcipnie pomyślane i wykonauc 
zaprosienie zapowiada, że ta ,, meta-wieczornica'' 
uda się w zupełności. N a program l:!ecesyjny zło­
żą się nader zajmujące nowości. Zapit1y na ko­
lacyę przedłużone zostały i przyjmują się w księ­
garni p. Kaczmarka do piątku włącznie. 

Na kolonie letnie w. m. W czornjszy wie­
czór w teatrze Wielkim urządzony na korzyść 
kolonii letnich w. m., na który złożyła się mu­
'l.yka i sztuki plastyczne uwafać moźna zarówno 
pod względem arty1:1tycznym, jako też i kaso· 
wym ia najzupełniej udatny, obszerna bowiem 
widownia była szczelnie napełnioną, a amatorzy 
wywiązali się z zadania niety lko ku ogól nem n 
zadowoleniu, ale w więkl.izej części z artyzmem, 
zwłaszcza w programie muzycznym. Ale bo tel. na 
tern polu stanęły do popisu najwyhitniej11ze sily 
artystyczne Łodzi z p. Henrykiem Melcerem, dy­
rektorem Towarzystwa muzyc:mego na czele, 
który z właściwym sobie mistriowstwem i bie­
głością techniki wykona] na fortepianie: a) Bal­
ladę G-moU-Chopina, b) „Feuerzauber" z op. 
Walki.rye-Wagner-Brassin i „Etiudę konceno­
wą" Moszkowskiego, przyczem z godną podii wu 
hojnością dorzucił parę celniejszych utworów n:.i. 
bis, wywdzięczając się za gromkie oklaski, któ­
remi go słuchacze obsypali. Ociarowała jednak 
wszystkich artystyczna i pełna głębokiego od­
czucia gra p. Slissowej, która wykonała na skrzyp-
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cach z towarzyszeniem fortepianu ,,Koncert" 
Fis-mol-Ernsta, a wywdzięczając się za rzęsi­
ste ok laski dodała śliczną „Koły san kę'-N erudy. 
Ton czysty, miękkość i śpiewność-oto zasadnicze 
cechy talentu p. Sussowej, której dzielnie sekun­
dowala na fortepianie p-na Cobnówna, tak, źe gra 
obu wykonawczyń zlewała się w jeden nader 
harmonijny ton i sprawiała artystyczne wraże­
nie niepośledniej miary. Dodatnie wrażenie kon­
certu spotęgowala znana łodzianom z licznych 
na estradzie koncertowej występów, a tak arty­
styczna gra na wiolonczeli p. Juliusza Birnban­
ma, który wykonał: „Romance sans paroles"­
Dawidow:.t, „M:enneta"-Beckera i ,,Tarantellę''­
Wendla. 

Wieczór rozpocz~ł żywy obraz Aurora, uło­
żony nader artystycznie przez artystę malarza 
p. S. Hirszenberga wedle obra~rn Gwidona Reni. 
N ast(_ipnie grono amatorek odegrało ,,Dziewiczy 
wieczór''-Zapolskiej, wcale udatnie. Role byly 
dobrze wykonane, sytuacye zręcznie ułożone, 
amatorki ruszały się swobodnie, a przecież nic 
więcej od nich wymagać niepodobna. P. Kop­
czewski spełnił więc dobrze swoje zadanie jako 
reżyser. 

Po ,,Wieczorze dziewiczym'' ukazał się o­
czom widzów żywy obraz .,Rebeka i Eleazar'·, 
układu i kompozycyi S. Hirszenberga; wreszcie 
zakończył wieczór najpiękniejszy żywy obraz 
„Marzenie poety" układu i kompozycyi p. S. 
Hirszenberga. 

Roboty mularskie. Majstrowie mularscy łódz­
cy zwrócili się z prośbą do rządu gubernialnego 
o przyśpieszenie pozwolenia na rozpoczęcie robót 
mularskich, ku czemu sprzyja ciepło. 

Wynalazek. Inżynier Fr. Miks dostał patent 
na wynalezioną przez siebie wirownicę parową 
nowego systemu. 

Ortografia. W jednej z pierwszorzędnyc11 
restauracyi łódzkich spotkaliśmy jadłospis w któ­
rym znależliśmy takie kwiatki: 

„Konsorne skaczką, Pasteciki, Stukamęsa, 
Stufa<la, W ontrubka". Te parę przykładów wy­
starczy, by mieć pojęcie, jak restauratorzy łódz­
cy dbają o ortografię języka polskiego. 

Nadesłane. Zarząd lódzkiego rzemieślnicze­
go Towarzystwa śpiewn chóralnego ,,Lira" uprzej­
mie zaprasza członków tegoż Towarz. na ogólne 
zebranie, odbyć się mające w niedzielę dnia 23 
marca r. b. o godzinie 3-ej popoludniu w lokalu 
własnym przy ulicy Nawrot j\~ 38, oraz zawia­
damia, że w niedzielę dnia 6 kwietnia urządza 
w tymże liJkalu wieczornicę ze śpiewami i tań­
cami dla członków i ich rodzin. 

Z Pogotowia ratunkowego. Pp. Ludwikostwo 
Koralowie zlożyli zamiast kwiatów na grób b. p. Leono­
wej Rappaportowej rb. 5 na rzecz Pogotowia. 

Za powyższą ofiarę zarząd składa serdeczne podzię­
kowanie ofiarodawcom. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zamiast wieńca na grób b. p. Reginy Rappaportowej, 
ofiarowali pp . .A.. Prussak rb. 12, I. Birnbaum i s-ka rb. 
10 na rzecz sekcyi pielęgnowania biednych chorycb, pp. 
Maurycowie Poznańscy rb. 10 na tanią kuchnię. Zamiast 
depesz na ślub panny Róży Sarna z p. Leopoldem Schro­
ter, ofiarowali na rzecz Tow. pp. Fdward Heiman rb. 1, 
Kazimierz Landau i Jan Nower po 5o kop. 

Za powyższą ofiarę zarząd skl:ada niniejszem ser­
decr.ne podziękowanie. 
. ~ studni. W dniu wczorajszym o godz. 12 w po­
l:~duie syn majstra fabrycznego :Nude Hertz, lat 4, bawił 
się na podwórzu domu ;N2 6 przy ulicy Olgiii>kiej. Zoba­
czywszy otwartą studnię, zajrzal: do niej, straci! ró­
wn9wagę i wpadJ: w nią. Gdy spostrzegł to 5-letni syu 
st~·oza'. począl'. krzyczeć. Na krzyk malca nadbiegli robo­
tnicy i wydobyli Hertza. ze studni. Wezwany lekarz Po­
gotowia. znalazł pękniętą kość czołową i ogólne potłu­
czenie cial:a. 

~Przy pracy. W fabryce Rudolfa Kellera robotni­
cy Eleonorze Rychter kolo zębate oberwal'.o palec. 

Z ulicy. Adolf Hean, lat 4, syn robotnika fabrycz­
ne_go, przechodząc przez kl:adkę, Jeżącą nad rowem przy 
ulicy Brzezińskiej, wpadl do wody napelniającej rów. Gdy 
go wydobyto, nie dawal' znaku życia. Le:rnrz Pogotowia 
P? uzyciu energicznych ~rodków ratunkowych, przywró­
c1l chl'.opca do przytomności. 

- N. M., przechodząc ulicą Wschodnią obok domu 
~ll'· 43, upadl na chodnik. wskutek czego rozbil gl:owę 
I rękę. 

• - Przr ulicy Franciszkańskiej nagle zachorował 
h.ons~an~y Siwek. Lekarz Pogotowia stwierdzil bardzo silne 
opslabi~me. Po ucl.zieleniu pomocy odwiózl: go do szpitala oznanskich. 

Alarm. Dziś o g. 10 m. 5 I i II oddzialy zostaly 
weziyane n~ ulicę Cegielnianą do domu pod nr. 33. gdzie 
w mieszkau1 u jedneg;o z lokatorów na 2 piętrze od masy 
do zupr~wiania podłóg zapaliła się podłoga. Ogieil przed 
pr_zybyciem s!r:tży domownicy ugasili. Wypadku z ludź­mi nte byl:o. 
. Obie.cująca latorośl. W III cyrkule znajduje 

si ę 6-letnia włóczęga, Janina Dobek, przy której znale-
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ziono 60 kop. i cukierki. Na zapytanie, zkąd je wzięla, 
mówi, że dostała od pani. Ojca nie ma, a mil.tka mieszka 
na ulicy Dzielnej. Xa zapytania odpowiada śmialo, zmie­
niając odpowiedzi co chwila. 

Kradzieże. Ze składu Mendla Goldberga. przy 
ulicy Wschodniej, w domu pod nr. 64, skradziono 45 sztuk 
kol:der bawełnianych, kilkanaście sztuk portyer i sukna, 
ogólnej wartości 200 rb. . 

- W domu pod nr. 31, p1 zy ulicy Sredniej, skra­
dziono z poddasza bieliznę, należącą do Wl'.adyslawa Blo­
cha. Straty wynoszą 75 rb. 

- Przy zatrzymanym i\'Iichale Walczaku znalniono 
7 butelek ~pirytusu. 

- Przy ulicy Piotrkowskiej, dziś o g. 4 rano z wy­
stawy optyka Diehriuga skradziono kilka sztuk instru­
mentów chirurgicznych, wartości 26 rb. 

Podrzucenie noworodka. Brandla Szajne, za­
mieszkała przy ulicy Ogrodowej, w ustępie porodzil:a 
dziecko, które wrzuciła do dolu ustępowego. Gdy wyszla 
na podwórze, sily ją opuścil'.y i zemdlala, wskutek czego 
ohydny postępek wyrodnej matki wykryl się. Szajne zo­
stala aresztowaną. 

Ekonomiczna. 
„Ziarno". Zarząd Tow. spoż. „Ziarno" ni­

niejszem podaje do wiadomości, że z dniem dzi­
siejszym w sklepie głównym przy ul. Piotrkow­
skiej :i\l! 115, została rozpoczetą sprzedaż trun-
ków. ' 

Nadto poleca szanownym odbiorcom towary 
kolonialne w wyborowym gatunku po cenach 
możliwie nizkicli. 

W niedzielę d. 23 b. m. wszystkie sklepy 
Towar:r.ystwa „Ziarno'' będa ,otwarte od godziny 
7-10 rano i popołudniu od 2-10 w., w wielką 
sobotę do g. 4 a w następne dwa. dni świąt będą 
zamknięte. 

Kolej elektryczna. Ogólne zgromadzenie 
akcyonaryuszów tramwajów elektrycznych odbę­
dzie się 16 kwietnia. Ze sprnwozdania, jakie 
zarząd przedstawi ogólnemu zgromadzeniu, wy­
nika, że dochód brutto w ubiegłym roku spra­
wozdawc:r.ym wyniósł 500,770 rb. 10 kop. Z su­
my tej kasa miejska otrzyma 5%, czyli 24,572 
rb. 49 kop., pozostanie zatem 476,197 rb. 61 k., 
po p9trąceniu zaś 269,573 rb. 31 kop. na po­
krycie wydatków, czysty zysk wyniesie 206,624 
rb. Z sumy tej zarząd zaproponuje dywidendę 
po 16 rb. 50 kop. od akcyi, czyli 6.6%. 

Jarmark w Zgierzu. W dniu wczorajszym 
odbył się w Zgierzu jarmark na konie i inwen­
tarz: Spr:r.yjaj ąca pogoda i ciepło przyczyniły 
się niemało do zjazdu okolicznych ziemian i han­
dlarzy. Tranzakcye na konie i inwentarz bardzo 
ożywione, pomimo wysokich cen. 

W Zgierzu dużą niedogodność stanowi zmia­
na miejsca na targi, a mianowicie raz targ na 
konie odbywa się na placu, gdzie przystają 
tramwaje, drugi ra:.i: na placu obok szosy 
Aleksandrowskiej, t. j. o trzy wiorsty od pier­
wszego. 

Ceny zboża ma jarmurku były o 1 O kopie­
jek droższe na korcu, niż w Łodzi. Dowóz ziar­
na był przeważnie z Łodzi, to jest tego, które 
otrzymujemy z Cesarstwa drogą żelazną. Owies 
do siewu był poszukiwany, przy cenie 4 rb. 20 
kop. za korzec lJO funtowy. 

Paszy dowieziono bardzo mało. Ziemianie 
narzekali na brak służby folwarcznej, gdyż 
w wielu dworach słuźba po przezimowaniu zbie­
gła, pozostawiając pr~codawców w trudnem po­
łożeniu. 

-~-

z ss.siedztwa. 
Komitet odbudowy Jasnej Gory. W tych 

dniarh zatwierdzony został komitet odbudowy 
spalonej wieży Jaenogórskiej sposobem admini­
stracyj11ym, kosztem zebranych skladek dobro­
wolnych, oraz klasztoru. 

Do komitetu tego weszli inżynierowie Wła­
dysław Kozłowski i Bogusławski, profesor Pius 
W eloński i obywatele Szwej cer i Łącki. 

Nowa plebania. W Aleksandrowie uchwa· 
lono wy budowanie nowej plebanii kosztem skła­
dek parafian. 

Koszt budowy według sporządzonego pro- . 
jektu obliczono na 2978 rb. 90 k. 

Na ochronk~ w Zgierzu. Komitet ochronki. 
chcąc pokryć deficyt, jaki się okazał ze względu 
na liczne a pilne potrzeby tej instytucyi, ur:r.ą­
d1ił wczornj przedstawienie teatralne w sali 
Ikierta, na które złożyła się farsa „W koszarach'', 
odegrana przez artystów naszego teatru. Cel zo­
stał osiągnięty, bo sala zapełniona była wczoraj 
po brzegi. Publiczność zgierska przyjmowała 
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wykonawców owacYJme, dziękując za te chwile 
wesoło apędzone i wyrażając nadzieję, że teatr 
nasz częściej będzie zaglądać do Zgierza. Po 
skończonem przedstawieniu panie opiekunki ochro­
ny weszły na scenę i złożyły podziękowanie arty­
stom za ich bezint~resowne przyczynienie się <lo 
widowiska. Po kolacyi, urządzonej staraniem 
komitetu, powrót nastąpił specyalnym wagonem 
kolejki podjazdowej o godz. 2 ej w nocy. Wszy­
scy wywieźli bardzo sympatyczne wspomnienie 
z tej wycieczki. 

Znalezienie zwłok. Na łąkach wsi Kowalewice 
gm. Chociszew, położonych obok rzeki Bzury, znaleziono 
zwloki nieznajomego mężczyzny. W ubraniu denata nie 
znaleziono żadnych dowodów. Siadów morderstwa nie 
zauważono na trupie. Jak sekcya sądowo-lekarska wy­
kazała, śmierć nastąpila wskutek kurczy żołądka. 

Otrucie. W soqotę dnia 15 b. m. we wsi i gminie 
Gałkówek pow. brzezinskiego, w czasie, gdy miejscowy 
proboszcz odprawiał w kościele nabożeństwo, jedna z je­
go sl:użących, sprzątając mieszkanie, zauważyla na oknie 
butelkę z płynem. Sądząc, że to wino, przez lakomstwo 
napiła się. W butelce znajdowal: się kwas solny. Służą­
ca w ciągu godziny w wielkich cierpieniach źycie za­
kończyl:a. 

Kradzież. W Szadku pod Łodzią, ze sklepu rze­
źnika Ignacego Wróblewskiego skradziono towar, war­
tości 120 rb. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Przypominamy i polecamy czytelnikom 
sobotnie przedstawienie w teatrze Wielkim, na 
które złoży się doskonała komedya Pawła Wolfa 
,,Te, które się szanuje'', mająca wyborną przed­
stawicielkę głównej roli w osobie p. Siennickiej. 

* Zapowiedziany na. 2-1 b. m. koncert p. Sta­
nisława Taubego, z przyczyn niezależnych o<l 
koncertanta, odłożony został na dzień 5 kwietnia. 

* .Mistrz smyczka, a ulubieniec Łodzi, St. 
Barcewicz po pięciotygouniowej nieobecności po­
wrócił do Warszawy; cały czas ten był jednym 
szeregiem udatnych występów w Petersburgu, 
Moskwie, Helsingforsie, Rydze, Witebsku, Smo­
leńsku, Ek~terynosławiu, Kamienskoje, Elizawet­
gradzie, Zytomier:r.u i Kijowie. Barcewicza 
pr:r.yjmowano wszędzie z entuzyazmern, cale kon­
certowe byty przepełnione, a pisma rosyjskie 
jednogłośnie nazwały artyst~ <polskim mistrzem>. 

* Do salonu artystycznego przybył piękny 
obraz większych rozmiarów głośnego malarza nie­
mieckiego, najznakomitszego w malowaniu zwie­
rząt Wilhelma Kulmerta, zatytułowany „Uciecz­
ka słoni przed pożarem stepu". Jest to rzecz 
bardzo artystyczna, która na wystawach w Niem­
czech budziła ogólną sensacyę. 

Z WARSZAWY. 
- W tych dniach przybywa do Warszawy 

druga delegacya czeskich przemysłowców. 
- Zarząd kolei nadwiślańskich chcąc ukró­

cić pij:i.ństwo na bufetach stacyjnych, szczególniej 
w dni świąteczne, postanowił oddawać je w dzier­
żawę osobom uczciwym, w miarę możności rodzi­
nom pe, zmarłych urzędnikach kolejowych. 

- Wyrób ultramariny zoNtał urzędownie 
zabroniony w obrębie miasta Warszawy, jako 
wydającej trujące wyziewy i zanieczyszczającej 
ścieki. 

- Zasadzone od kolei warszawsko-wiedeń­
skiej 5,000 ·rb. rocznie na r:r.ecz wdowy po J. 
Wolanowskim, który utracił życie podczas pa· 
miętnej katastrofy, przeznaczyła wdowa na cele 
dobroczynne. 

- Zmarł w Wa1·szawie Wiodzimierz, syn 
Antoniego, Aristow, senator, naczelny prezes war­
szawskiej izby sądowej. 

Z ostatniej chwili. 

- Warszawskie Pogotowie ratunkowe ogło­
siłe konkurs na pocztówkę. Tematem rysunku ma 
być: <Dobry uczynek >. Termiu nadsylania prac 
ograniczonym został do 5 kwietnia r. b. Za wy­
róźnione prace Pogotowie placi 5 rb. 

- Wczoraj w kościele św. Stanisława Kost­
ki Jks. prałat Zygmunt br. Łubieński, odprawił 
solenne naboźeństwo na intencyę ustępującego 
proboszcza, któremu parafianie wręczyli koszto­
wny upominek (artystycznie wykonany kalamarz) 
i 500 rb. do jego dyspozyc:yi. 
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Ko res p o n d e n c ya. 

Pskó1c , 17 rnm·ca. 

(Korespondcncya własna). 

l\liasto Psków posiada przeszło 40 ,OOO mie­
szkańców, w tej liczbie polakó .- przeszło 2,000 
plci obojej. Na krańcu miasta. stoi kościół pa­
rafialny, fundacyi ś. p. Wilkowskiego z r. l 854, 
do huclowy którego nieśli w swoim czasie pomoc 
materyalną inżyni~rowie francuscy, pracujący 
przy budowie kolei petersbnrsko-warszawskiej. 

Parafia obejmuje całą gubernię pskowsk~, 
liczącą prze1:Jzło 5,000 dusz. Proboszczem parafii 
od czterech lat jest ks. Horgiewicz, rodem z sie­
dleckiego, jego też staraniem, przy dzielnej i 
energicznej pomocy parafian z miejscowej inteli 
gencyi, dokonano gruntownej restauracyi wnę­
trza świątyni przez firmę malarską z Warszawy 
„Tęczyński", kosztem 3,000 rnbli . Wnętrze ko­
ścioła przedstawia się bardzo okazale i posiada 
trzy ołtarze. 

Zamieszkali w mieście polacy dzielą się na 
dwie kategorye: 1) miejscową inteligencyę, z któ­
rej wielu zajmuje poważne stanowiska i 2) prłle­
ważnie oficyalistów kolejowych, żyjących z pra­
cy rąk stosunkowo biednie. LudnuM polska 
tworzy kółko, posiada polskie Towarnystwo do­
broczynności, przy którem istnieje szkółka kato­
licka, utrzymywana ze składek członkowskich, 
które wynoszą 5 rubli rocznie; do szkółki tej 
uczeszcza 20 dzieci. 

• Mlodzież polska plci o boj ej ksztalci się prze­
ważnie w miejscowych gimnazyacb, męzkiem i 
żeńskiem, w których liczba uczących się wynosi 
obecnie w męskiem 60 uczniów, w Żeńskiem -±0 ucze­
nie, i w szkole geometrów 20. Naukę religii ka­
tolickiej w szkołach wykłada ks. Horgiewicz. 
W ogóle P?Wiedzieć można, iż polacy ch~tnie po­
syłają dzieci do szkół i są dobrze widziani 
w mieście. 

W tych dniach na rzecz Towarzystwa do­
broczynności odbył się koncert, dochód z które­
go był dosyć znaczny. 

Parafianie chętnie uczęszczają do kościo­
la i są dosyć moralni. Wojskowych niższych 
stopni katolików Psków liczy przeszło 1,000 i 
właśnie odbywa się obecnie spowiedź Wielka­
nocna. 

Pllkowianie polacy prenumerują następu­
jące pisma polskie: <Kraj>, < Przegląd Tygo­
dniowy>, ~ Rolę > , <Wiek», < Kronikę Rodzinną > 
i <Gazetę Polską >, tę ostatnią w ilości 8 egzem­
plarzy. 

A.. w. 

13) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz X! 65). 

r~odobno to jest prawdą, że przeciwieństwa 
natury fizycznej najsilniej pociągnąć mogą dwie 
płci ku sobie, zwłaszcza jeśli ktoś w kobiecie 
tylko zewnętrznego poszukuje piękna. To się 
sprawdziło i .tutaj. Panu Arturowi, brunetowi, 
sprzykrzyła się brunetka Latoszka, a. znowu 
Adolf, blondyn, nie mógł się napatrzyć na bru­
n~tę Latoszkę, tern więcej, gdy chytry Skorpil)n 
ciągle mu kładł w uszy nieporównaną. jak się 
wyrażał, piękność tej rozwiniętej bujnie bortensyi 
tanecznej. 

Jakby też w dopełnieniu myśli korpiona, 
śmiała ta dziewczyna, ubrana imponująco w swbj 
różowy woal, upięta w stanie złocistym pasem, 
błyszcząca brylancikami w małych uszkach, tań­
cząc mazura, przy zmianie figur zawsze wybiera­
la sobie do dalszego tańca jasnowłosego Adolfa. 
'~~go, jakby kto na sto koui wsadził, tak się 
~neszył z ~ego częstego wyboru zręcznej sylfidy, 
I podawama. mu tak zgrabnej, pulchnej rączki, 
błyszczącej złotą bransoletą na długich po łokcie 
r~kawiczkach jasnych, skórkowych. 

Przy kolacyi Skorpion tak zręcznie zajęcie 
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I WIADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
Z Piotrkowa. 

- Vv niedzielę, 16 b. m., w Rali Tow. do­
broczyrmości odbyło się ogólne zebranie człon­
ków 8traży ogniowej ochotuicz.ej. Zatwierdzono 
sprawozduuie za rok ubiegły, oraJ1· budżet na 
rok przyszły. Następnie pnr,yznano straiakom 
znaki pamiątkowe za 20, 15 i I O lat 8lnźby 
w straży, jak również upoważniono zarząd do 
przeznaczania znaków za odznaczenie str:i.ża.kom. 

- W tych dniach otwarty zo8tał przy ulicy 
KalisJ,iej sklep spożywcJ1y urzędników kolei wie­
deńskiej, stanowiący filię sklepu kolejowego war­
szawskiego. Sklepem zarządza żona maszynisty, 
pani Lesisz. 

- Przykre wrażenie zrobił fakt, jaki mial 
miejsce w tych dniach . Stróż domu jednego 
z najbog·atszych tutejszych właścicieli zmarł w nę­
dzy w suterynie. Zwłoki leżały trzy dni na bar­
łogu, nie bylo bowiem za co kupić trumny, a 
gospodarz nie chcial w niczem pomódz, chociaż 
śmierć nastąpiła wskutek zaczadzenia wynikłego 
z powodu wadliwego pieca. Lokatorzy dopiero 
nlitowali się nad biedną chorą jego rodziną 
i złQży J i zapomogę pieniężną na pogrzeb. 

Z Krakowa. 
- Sprawa opuszczenia Wawelu przez woj­

sko ostatecznie powinna była być zdecydowaną 
w ubiegły poniedzialek. Komisya miejska roz­
poczęła obrady w magistrncie o godz. 9 rano 
i prowadziła je . z małą ;przerwą do wieczora. 
Poranne dzienniki nie podają jeszc~.e szczegółów, 
wiadomo tylko, że w obradach bardzo gorący 
udział brali delegaci gminy Krakowa, którzy 
żądali, żeby skarb państwa poniósł pewną częsć 
wydatków. 

- Krakowski sąd karny przesłał p. An­
drzejowi Niemojewskiemu wyrok wyższego sądu 
krajowego, zawierający konfiskatę „Legend". 
Dotychczas nie nadszedł dowód cłor~czenia. 

- Budowa drugiej linii telefonicznej Kra­
ków-Wiedeń została zadecydowana i włączone 
zostaną wszystkie stacye położone na Szląsku, 
pierwsza zaś linia oddaną zostanie na uźytek 
wyłącznie Galicyi. 

Ze Lwowa. 
Na jednej ze stacyi pocztowych na 

prowincyi uwięziono ekspedytorkę pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 2000 koron. Aresztowana J1e­
znała, że potrzeba jej. było tych pieniędzy na 
wyżywienie 81

) chowanych przez nią kotów. 
- W Tarnowie toczyłu. się w ciągu dwóch 

dni sprawa o kradz1eż. W czasie rozpraw wy­
nikł bardzo ciekawy i charakterystyczny szcze­
gół. Do pr~zydującego podszedł żandarm stawa­
jący jako 8wiadek i zeznal, źe slysr.ał, iż dwóch 

miejsc urządził, że Adolfa posadził przy Latosz­
ce, podczas gdy sam siadł po drugiej jej stronie. 
Potrawy szły smaczne, z nowalijkumi; prócz wó­
dek, likierów, porteru i piwa, pokaiało się wino 
z lodem, szampańskie. Nie żałował widocznie 
rubli pan Artur, który zająwszy obok. Teosi 
miejsce przy zestawionych r. sobą i białym obru­
sem nakrytych stołucb, prawił jej wyszukane 
słówka, czynił uprzedzające grzeczności. 

Dziewczę mało mu odpowiadało, mało jadlo 
i jeszcze mniej piło. Gdzie jej teraz o tero 
wszystkiem my8leć? W8zakżeż niewyraźnie wi­
dzi, że Adolf prawie siq nią nie zajmuje więcej, 
że cała myśl jego, oczy i słowa zwróco'ne są ku 
te.i, która go tak chętnie wybierała. do figur ma­
zurowych, a teraz pochłonęła go całkiem dla 
siebie, szczerząc doń białe, drobne ząbki, i w o­
żywionej rozmowie trącając go śmiało po ramie­
niu złożonym wachlarzem. 

Chłopiec oczarowany tą pięknością ułudną, 
podniecony napojami, stawał się coraz śmielszym 
i po kolacyi podawszy jej ramię, wyszedł .,, nią 
dla ochłodzenia się przed gunek, do ogródka, 
spoglądając rozmarzony w U:!ianc gwiazdami nie­
bo, w płynący po niem srelirzy8ty półksiężyc. 
Daleki turkot pojazdów i gwary ludzkie z tamtej 
strony Wisły, z Warszawy, dochodziły jego uszu, 
wtórowały jego rozbujałym myślom, ktl.ire mu 
w głowie tak samo szumiały, jak ten zgiełk mia­
sta dużego. 

Rozczulony 8zeptał co8 sercowego do nachy­
lonej ku niemu główki Latoszki, którą ująwszy 
pod rękę, obdarzał pocałunkami na gorącej dłoni 
i wzdychał zapamiętale. 

A Teosia?... Ona ze łzą kręcącą się w o-
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I 
sędziów przysięgłych rozmawiało z obcą osobą 
przyczem namawiali ich, żeby względnie sądzili 
oskarżonego wobec zgola innych faktów. Proku-

1 
rator zażądał aresztowania owej osoby i prze:;­
słuchania sędziów. Oparł się temu stanowczo 
obrońca, dowodząc, że podsłuchiwanie i szpie-
gowanie sędziów przysięgłych obraża tę instytu­
cyę. Sąd przychylił się do tego wniosku. 

·- W przyszłym tygodniu na lwowskiej po­
litechnice odbędzie się pierwsza promocy~L do­
ktorów „rerum technicarum". Pierwszymi dokto­
rami będą pp. Blauth, Hocltberger, Dzierbański , 
Bruczek i Tołoczko. 

- Galicyjska izba inżynierow na odbytem 
posiedzeniu postanowiła zwołać i w tym roku 
zjazd inźynierów do Lwowa. 

- Utworzyło się we Lwowie „Towarzystwo 
muzyczne imienia Moniuszki' '. Celem Towarzy­
stwa będzie jaknajczęiitsze wystawianie oper 
operetek, oraz koncertów siłami amatorskiemi. 

Z Poznania. 
- Pewien dysponent znacznej firmy ni c · 

mieckiej w Katowicach tak pisze do swego 
przyjaciela w Sosnowcu. 

· „Co do mnie, to mi się bardzo licho wi e­
dzie (ów dysponent skazany jest głównie na 
tautyemę od obrotu), bo interes mój tak pod­
upadł, że wątpię, czy w tym roku ty le zarobię, 
co na życie potrzebuję. Już w końcu zeszłego 
roku (tuż po Wrześni) interes bardzo się pogo r­
szyr, ale nigdy nie przypuszczałem, żeby mogł o 
pójść tak kiepsko, jak obecnie. Z Króle8twa 
nikt prawie nie przyjeżdża, a tych, co przy­
jeżdżają, jest tak mało„ że nic zarobić nie można"' . 

Hygiena o ~wietlenia. 
-?-

Najważniejszą rzeczą przy ocenianiu dosta­
teczności oświetlenia sztuczueg•> jest ilość świa­
tła , koniecznego dla oświetlenia czy to pewnej 
płaszczyzny, czy też pomiel!zczenia, jak naprzy­
kład szkoły, biura lub warsztatu. Jako mini 
murn jasnoścj oświetlenia w pokojach do pracy 
uwaźa się światło 1 O świec normalnych dla ka:i,­
dego pracownika. 

Wprawdzie oczy nasze dają sobie radę i 
przy mułem oświetleniu, najlepsza jednak siła 
widzenia daje się osiągnąć tylko przy bardzo 
dobrem świetle. Jedną z metod określenia do­
stateczności oświetlenia jest tak zwana prólia 
czytania, która polega na oznaczeniu ilości wier­
szy przeczytanych w minutę. 

Przy oświetleniu 2 świec normalnych można 
przeczytać 6 wierszy w przeciągu minuty. przy 
8-dziesięć, przy 15 nawet 16 wierszy. Dlateg0 
też, dla wyko11ania robót delikatnych, naprzy­
kład rysunków, potrzebne jest światło odpowia-

ku prosiła matki, by co najrychlej wracuć(fo 
domu; tańczyć już nie chciała więcej . i raz tylko 
jeszcze źa wdaniem się matki stanęła z panem 
Arturem do kadryla. 

Wszyscy się dziwili, zkąd się tak. nagle 
wzięło zajęcie wytwornie ubranej Latoszki skrom­
nym Adolfem? Ona, taka dama! siostt·zenica bo­
gutego pana, wyraźnie i jawnie sprzyjać zaczęła 
biednemu pracownikowi rzeźbiarskiemu... Nie 
mogli 8obie tego wszystkiego w głowie pomieści~; 
wre!!zcie zajęci zab!ł.wą, przestali na to zwracać 
uwagę. Jedna tylko Teosia, biedaczka! coraz 
bledszą się stawała, niby biała postać skamie­
niałej Nioby . . . Siedziała., posągowo milcząc, 
wszystka. krew z arteryj skupiła się w jej sercu. 

Zres:r.tą pan Bonuś tak zachęcał biesiadni­
ków do kieliszków, tak sam dobry przykład d;.,­
wał wszystkim! 

-- Pijmy, panie i panowie! - wołał z pod­
niesionym w górę kieli!!zkiem - dziś nai;zc, 
a jutro U1epewne. Kto pije, ten żyje! - i tym 
podobne podochocony wykrzykiwał bzdurstwa. 
Począł się też głośno śmiać się, rechotać, prawić 

I 
.zbyt słone dowcipy, a muzykę wciąż do grania 
zachęcał, a siedzących do tańca, do galopki z fi­
garami 7.apędzał. Więc i nie było czasu spe-

l 
cynlnie, jak mówił Adolf, zajmować się nim i 
panną Latoszką. 

Do domu też nikt nie mógł powrócić wcze­! śniej, dopókiby nie przybyła łódź zamówiona po 

I cicha przez pana. Artura na godzinę trzecią po 
. północy. Postanowiono tedy już o świcie po­
wracać. 

(d. c. n.) 
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dające 20 - 30 świec normalnych. Dla robót zaś 
grubszych dostateczna jest ilość światla, odpo­
wiadająca 10 świecom. 

Zanieczyszczają powietrze tylko te rodr.aje 
sztucznego oświetlenia, które daje światło tylko 
dzit1ki procesowi spalania się; dlatego też przy 
świetle elektrycznem niema mowy o zan ieczysz­
czaniu powietrza, co ma wielkie znaczenie, 
zwłaszcza tam , gdzie się zbiera znaczna ilość 
ludzi. 

Kwas węglowy niema zbyt szkodliwego 
wpływu, bo ludzi e znoszą dość latwo znaczną 
ilość jego. Większe znaczenie ma para wodna, 
która tworzy się obficie przy niektórych rodza· 
jach i:iztucznego oświetlenia, zwłaszcza przy ga­
z!lwem o:hvietleniu, bardzo obfitem w wodor. 
Wlaściwe atoli zanieczyszczenie powodują pro­
dukty niezupełnego spalania się węglowodorów 
lub kwasów tłuszczowych i różne zanieczyszcze­
nia ciał palący ch się. 

Co i;ię tyczy lamp naftowych, to te, jeżeli 
są zaopatrzone w należycie funkcyonujący i czy­
sty palnik z cylindrem, nie przedstawiają żtt­
dnego niebezpieczeustwa pod względem zanie­
czyszczenia powietrza tlenkiem węgla, lub n ie­
zupelnego spalenia się węglowodorów. Tylko 
lampy naftowe zanieczyszczone, o płomieniu za 
dużym lub za małym, a także bez cylindra za­
nieczyszczaj ą powietrze. 

Doś wiadczenie okazało, że przy jednakowej 
sile oświetlania danego miejsca najbardziej za­
nieczyszczają powietrze świece, najmniej zaś -
dobrze oczyszczona irnfta. Co się tyczy gazu, to 
stopień zanieczyszczenia powietrza w oświetla­
nych nim izbach z.uleży od stopnia zanieczysz­
c:zenia gazu i od rodzaju palnika; palnik Auera 
jest najlepszym. 

Acetylen daje znacznie mniej kwflsu węgla­
nego i wody, niż gaz spalony w palniku Auera. 
Acetylen jednak często zawiera szkodliwe do­
mieszki gazu fosforowodorodnego i organicznych 
połączeń siarki i arsenu. Fosforowodor powodu­
j~ niekiedy sumozapalenie się gazu i niebez­
pieczne wybuchy. 

Ważną rzeczą z punktu widzenia hygieny 
jest porlnoszenie i;ię temperatury w pomieszcze­
niach zamkniętych przy sztucznem ich oświetla­
niu. Przy rozpatrywaniu w tym kierunku roz­
maitych rodzajów oświetlenia koniecznem jest 
przedewszystkiem oznaczenie ilości ciepła, jakie 
'?ne wytwarz:.iją przy jednakowem natężeniu 
8Wiatła . 

Otuż do:lwiadczenie okazuje, że przy natę­
:żenin światła równem 100 świecom na godzinę 
najmniej ciepła produkuje elektryczność: światło 
lukowe 26, żarowe 260 jednostek; najwięcej zaś 
gtearyna 7 ,881 jednostek i łój 8, 111 jednostek. 
Po elektryczności najmniej ciepla daje gaz spa­
lany w palniku Auera. Wszystkie starania wy­
nalazków są obrócone na to, aby otrzymać jak 
a;ia~więcej światła, przy użyciu tej samej ilo­
sc1 materyału i przy najmniejszej ilości ciepła. 

· Co się tyczy promieniowania ciepła ze świe­
~ą~ego ciuła, to przy jednakowem natężeniu 
sw.rntta najwięcej ciepła promieniuje ze świec, 
ktorc jednocześnie wydzielają najwięcej gazów 
ogrzanych i pary wodnej. 

8tąrl to pochodzi nieprzyjemne uczucie w o­
cz~ch~ które występuje w pokojach oświetlonych 
<lu~ą i~o .ścią świec. Swiatło nafty daje również 
<łuzo. ciepła promieniającego, co prawdopodobnie 
z~lez:y w znacznej mierze od silnego rozgrzewa­
'llla t!lę palników. 

Wydzielanie ciepła prlez palniki gazowe jest 
bardzo znaczne; natomiast palnik Auera daje 
bardzo mało ciepła, jest on przeto i w tym kie­
runku. ?ardzo hygienicznym. To samo jeszcze 
bardz1e.1 da się powiedzieć i o świetle elektrycz­
nem, ta~, że można powiedzieć, iż światło elek­
tryczne l ~azo-żarowe Anera zbliżają się do i­
.deału ośw1etlen ia. 

Bar~a światła ma również pewien wpływ 
.na promieniowanie ciepla. Okazuje sie że świa­
~~o, o~~tują.ce w promienie czerwone 'jest goręt­
s~e, n1z światło, w którem przeważają promienie 
zielone lub niebieskie. 

. Prze8trzeń, na jakiej lampa powinna być 
•umieszczona od pracującego, aby tenże nie od­
czn.w~ł . .Promieniowania ciepła, naleiy w pierw­
s~~J hun. od. siły światła płomienia i od natęże­

·~Ia promieniowania. Lampy gazo-żarowe i spi­
r!,tuso"":e z palnikami rozżarzającemi się można 
trzymac bardzo blisko siebie, nie cznjąc nieprzy­
jemnego promieniowania. Lampy naftowe i ga-
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zowe ustępują znacznie pod względem. W ka­
żdym razie, stosując do nizko umieszczonych 
lamp zasłony ze szkła mlecznego, można prawie 
o połowę obniżyć ich promieniowanie, nie osła­
biając znacznie ich jasności. 

Sztuczne światło nie powinno w ż:tdnym ra­
zie wpływać oślepiająco na oczy. Zmiany, które 
silne światło wywołuje na siatkówce i na na­
czyniówce, nie są spowodowane przez promienie 
cieplne światła słonecznego, ani też przez pro­
mienie jasne, ale przez krótkofaliste promienie 
fioletowe. f-'ouieważ światło elektryczne łukowe 
zbliża się najbardziej do światła słonecznego, 
więc przy oświetleniu łukiem Volty należy się 
obawiać więcej oślepiającego działania światła; 
dlatego też u robotników 1 inżynierów, którzy 
mają <lo czynienia z lampami lukowemi, bardzo 
często występuje ~zawienie, świattowstręt i uóle 
głowy. Gaz, nafta, światło żarowe elektryczne, 
jako ubogie w krótkofaliste promienie, nie po­
wodują objawów oświetlenia. Kor.iecznem jest 
tedy, aby przy silnem oświetleniu miejsc pratiy, 
promienie światła nie padały bezpośrednio w o­
C'!.Y pracujących. W tym celu używają się roz­
maite zasłony: szkło matowe, mleczne, umbrelki, 
kule i t. d. 

Co się tycze bardzo szkodliwego dla oczów 
migania światla, to technika współczesna oświe­
tlenia już dawno poradziła sobie z niem przez 
wprowadzenie cylindrów, palników ulepszonych 
i t. p. Najwięcej daje się uczuć to miganie 
w plaskich motylkowatych płomieniach gazowych. 
palących się bez cylindra, oraz w lampach ele­
ktrycznych. 

. Niebezpieczeństwo dla zdrowia i życia, zwią­
zane z oświetleniem naftą, gazem i elektryczno­
ścią, znane są powszechnie, Niebezpieczeństwo 
zatrucia acetylenem zmniejsza znacznie ta oko­
liczność, że acetylen posiada mocny i bardzo 
charakterystyczny zapach, który ostrzega za­
wczasu o grożącem niebezpieczeństwie. Przy 
oświetleniu acetylenem należy zawsze obawiać 
się wybuchu, jest to więc oświetlenie, które wy­
maga jeszcze znacznych ulepszeń: 

Co do ceny, najtańszem oświetleniem jest 
gazo-żarowe, następnie naftowe, gazowe zwykłe, 
elektryczne żarowe, acetylenowe i wreszcie świa­
tło świec, które jest najdroższe. 

Bardzo ważną rzeczą jest podział światła 
w szkołach, warsztatach i t. p. Ma on przede­
wszystkiem na celu osłabienie tworzcuia się 
ostrych cieni; które sprawia, że nawet przy do­
statecznem natężeniu, oświetlenie okazuje się 
niedostatecznem. Przy oświetlaniu bezpośredniem 
jest to możliwe tylko wówczas, kiedy kaźdy 
pracujący ma przed sobą lampę, zabezpieczoną 
w sposób odpowiedni od oślepiania i premienio­
wauia ciepła. Najlepiej atoli używać w tych 
razach światła rozproszonego, nie bezpośredniego, 
bo światło rozproszone nie stwarza warunków 
do powstawania ostrych i mocnych cieni, na­
przykład przy pisanin i rysowaniu. Przy tym 
sposobie oświetlania można osiągnąć zawsze do­
stateczną siłę światła, bez narażania się na mo­
żliwość oślepiania i na. nieprzyjemne dzialanie 
promieniującego ciepła. Pod względem kosztów 
oświetlenie świat.Iem rozproszonem nie przed­
stawia się ono tak drogiem, aby nie moglo być obo­
wiązkowo wprowadzonem do szkół, sal odczy­
towych, wasztatów i t. p. Zwłaszcza doskona­
lemi i;ą pod tym względem lampy łukowe ele­
ktryczne, które są zaprnwadzone w salach wy­
kładowych uniwersytetu 1 wowskiego. 

Utalentowani idyoci. 
-o-

„Utalentowani idyoci"-tak brzmi tytuł bro­
szury, jaka się niedawno ukazała w języku nie­
mieckim. Na poz<lr niema to sensu; jedno po­
jęcie przeczy drngiemu, w rzeczywistości jednak, 
jak dowiodły liczne obserwacye lekarzy i psy­
chologów, jest to zupełuie możliwe. Zdarzają i;ię 
ludzie, kt<lrzy obok wad umysłu, pozwalających 
ich zaliczyć do rzędu idyotów, posiadają też i 
pewne właściwości umysłowe tak wysoko wyro­
bione i rozwinięte, że wszyscy ludzie zdrowi i 
normalni napewno mogliby im uzdolnień tych 
pozazdrościć. 

Bardzo często np. spotykamy u idyotów za­
dziwiającą zdolność do przeprowadzania rar,hun­
ków w myśli. Angielski lękarz chorób umysło-
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wych Izelaod opowiada o pewnym dwunastole­
tnim cbłopcu-idyocie, który niezwykle szybko i 
z jaknlljwiększą łatwością przevrowadzał w my­
śli działania arytmetyczne z cztero i pięciocy­
frowemi liczbami. 

Ażeby to szczególne uzdolnienie zrozumieć, 
musimy sobie uprzytomnić, że władze rozsądku 
i pamięci są zjawiskami psychicznemi, związa­
nemi w mózgu z pewnym bardzo znacznym or­
ganem. 

Cztery piąte mózgu mogą zginąć, a jeśli 
jedna piąta rozwinie się normalnie, człowiek bę­
dzie zdolny do za.leżnych od niej funkcyj uroy­
slowych, jeśli się zaś rozwime nadnormalnie 
przewyższy nawet w tym względzie zwykłych 
zdrowych ludzi. 

Są ludzie, których zmysł wzrolrnwy tak ży­
wo jest rozwinięty, że przy przeprowadzaniu ra­
chunK.ów umysłowych, wyobrażają sobie cyfry 
na jakiejś desce czy ścianie i operują niemi tak, 
jak gdyby one byly wypisane na tablicy. Tern 
też należy sobie tłomaczyć łatwośe przeprowa­
dzania zawikłanych kombinacyj arytmetycznych 
u idyotów. 

Nie posiadają oni jednakowoż daru ludzi 
zdrowych: nie umieją ze swoich uzdolnień świa­
domie i celowo korzystać, ponieważ nie są zdol­
ni do logicznego kojarzenia pojęć. Jestto zawsze 
tylko objaw nadmiernie rozwiniętej pamięci na 
jednem jedynem polu, więc bądź to do cyfr, bądź 
do nazwisk lub zdarzeń. 

Słynny francuski lekarz chorób nerwowych, 
Morel, znał pewnego idyotę, który umiał dosko­
nale na pamięć imiona wszystkich świętych z ka­
lendarza i wiedział przytem, na który dziet!pctó-
re przypada. . 

Sród tych upośledzonych przez naturę istot,, 
spotykamy róvrnież czasami wysoko rozwinięte 
zdolności muzyczne. Dr. Rawis znal idyotę, któ­
ry nie był zdolny do opowiedzenia najprostszego 
faktu, do zbup.owa.nia najzwyklejszego zdania, a 
mógł bardzo pięknie wyśpiewywać trudne ope­
rowe, urye. 

Spiewał je-należy na to zwrócić uwagę -
codziennie w jednym i tym samym porządku o­
raz o jednej i tej samej godzinie. 

Inni znowu mają niezwykłą zdolność do ry­
sunków. W przytułku Carlswoodu w Londynie, 
pewien idyota rysował doskonale okręty, mimo, 
że morza nigdy w swem życiu nie widział. a 
wzór okrętu raz tylko na rycinie. O malarzn 
Gotfrydzie Mindzie z Berna (1768 - 1814 r.), 
który malował świetnie zwierzęta, a zwłaszcza 
koty, tak, że nazwany był z tego powodu Rafae­
lem kotów, opowiadają, iź był idyotą. Wszystkie 
te własności naleźy uważać za pozostałość władz 
umyslowych, jakiemi są obdarzeni ludzie nor­
malni. 

Zjawiska te są powszechne i łatwo je mo­
żna wśród ludzi obserwować. Każdy prawie 
może sobie przypomnieć ze szkół chłopców, któ­
rzy byli obdarzeni niezwykłemi zdolnościami do 
matematyki. umieli nadto nieźle rysować, a je­
dnocześnie byli tępi pod każdym innym wzglę­
dem. 

Tak samo w życiu częstokro0, napotykamy 
ludzi, posiadających wybitne zdolności w pe­
wnym kieruuku, przy zupełnym braku wrażli­
wości na wszystko, CIJ zakres ich uzdolnień 
przechodzi. 

Z OJ;TAT•IEJ POCZTY. 

Z Petersburga. 

W < Wiedom. Petersb. grad on acz.> ogłoszono 
rozkaz naczelnika m. Petersburga treści nastę~ 
pującej: 

<W d. 3 (16) marca, o godz. 12 min. 30 po 
poludniu, na Newskim Prospekcie, pomiędzy 
ulicami Sadową · a Kazańską, pośród zgromadzo­
nej w większej liczbie publiczności, obserwują­
cej dni świąteczne w tej dzielnicy miasta, grupa 
młodych ludzi, głównie studentów, trzykrotnie 
usiłowała wywołać nieporządki uliczne, przyczem 
niektórzy z nich rozwinęli chorągwie czerwone 
z napisami występnemi. 

Usiłowania te w samym początku były 
stlumione środkami, przedsięwziętemi przez po­
licyę, wszystkie chorągwie odebrano, a osoby, 
które je rozwinęły, oraz większość uczestników 
nieporządków zatrzymano. 



Biorąc pod uwagę, że wszyscy zatrzymani 
okazują się -,v każdym razie winnymi przekro­
czenia obowiązujących postanowień naczelnika 
m. Petersburga, wydanych d. 3 marca i 9 gru­
dnin 1901 roku, niezależnie od oddania pod ~ąd 
głównych winowajców stosownie do ustawy o ka­
racl1, wymierzyłem karę aresztu trzecbmiesięcz­
nego na mocy ohowiązuj ących postanowień na 
osoby następujące. 

Tu są wymienione nazwiska 21 studentów 
uniwersytetu petersburskiego, 5 studentów insty­
tutu górniczego, 2 studentów instytutu inżenie­
rów cywilnych, 4 studentów instytutu technolo­
gicznego, 4 studentów instytutu inżenierów ko­
munikacyi, 2 student5w wojsk wej akademii le­
karskiej, 2 słuchaczek wyższych kursów żeń­
skich, 2 słuchaczek żeńskich kursów lekarskich, 
1 lekarza, 1 pomocnika ad woka ta przysięgłego, 
1 dentysty i 42 osób stanu różnego ,. 

Telegramy. 
Psków, 19 marca. Odbył się tu doroczny 

jarmark na konie i inwentarz, na który z okoli­
cznych wsi i miasteczek dostarczono dużą ich ilość. 
Ceny na konie robocze były stosunkowo wyso­
kie. Od Wilna do Pskowa ziemia pokryta gru -
bą warstwą śniegu. Sanna w całej pełni. Od 
wczoraj mamy od wilż. 

Berlin, 19 marca. W ostatnich dniach wy­
dalono ztąd okolo 40 studentów wyższych za­
kładów naukowycll, rosyan i polaków, przeważ­
nie słuchaczów wyższej 8Zkoły technicznej w Chnr­
lottenbu.rgu. Za przyczynę wydalenia ich z Prus 
podano nurtowania polityczne i niesympatyczne 
dla rządu zachowanie się. Niektórzy mieli na­
leżeć do tajnych związków. Rosyaaie odjechali 
zaraz po otrzymaniu dekretów wydalających, 
przeważnie do Szwajcaryi. 

Berlin, 19 marca. W8zystkie stowarzyszenia 
polskie w prowincyi poznańskiej otrzymały za­
wiadomienia od władzy, że począwszy Qd d. 1 
kwietnia obrady prowadzić muszą w języku nie­
mieckim. 

Poznań, 19 marca. Ze ws·tystkich zakładów 
naukowych w ks. Poznańskiem i na Szlązku o­
raz z uniwersytetu w Wrocławiu wydalono ogó­
łem łi50 słow1an. 

„Nation. Ztg." donosi, że wydaleni zostali 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnin. 20 marca 1902 r. 

tylko studenci polacy za naleźenie do tajnych 
zwia;-,ków. 

·Berlin, 19 mti.rca. Mowa Schoenerera w par­
lamencie austryackim wywołała tutaj przykre 
wrażenie . «Norddeutsche Allg. Ztg.> zamieszcza 
artykuł urzędowy, wymierzony przeciw Schoene­
rerowi, który kończy następującemi słowy: 
Sclloeuerer dopomógł tylko swoim czeskim prze­
ciwnikom i innym żywiołom rozkładowym. 

Wiedeń, 19 marca. Izba poslów rady pai'l· 
stwa więk8zllścią 50 głosów uchwalila subwen­
cyę <lla politechniki czeskiej w Brnie. Wniosek 
poparli po!!łowie słowiańscy i cetttrum katolickie. 
Wynik głosowania wywołał wielki tryumf. Posel 
Stein przybył do izby z batem na psy i grozit 
posłowi Dykowi, że go ·obije. Dyk dobył rewol­
weru. Posłowie starają się zapobiedz spotkaniu. 

Wiedeń, 19 marca. Izba przyjęła prowizo­
ryum budżetowe . Wszelkie pogłoski o zagraża­
jącem jakoby przesileniu gabinetowem, pc•zba­
wione są podstawy. 

Londyn, 19 marca. W izbie gmin minister 
wojny zawiadomił, że feldmardzałek Wolseley od­
jeżdża do Afryki południowej w interesach oso· 
bistych. 

Z ostatniej chwili. 
Londyn, 20 marca. Ze sfer miarodajnych 

zaprzeczają, jakoby lord Wolseley wyjechał do 
Afryki Południowej w interesach osobistych. Pier­
wszem zadaniem lorda Wolseley'a jest misya po­
kojowa. Gdyby mu się nie udało zawrzeć poko­
ju, jest on upoważnionym do . gruntownego zmie­
nienia systemu prowadzenia wojny. 

Londyn, 20 marca. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwosci, ie sfery rządowe poważnie myślą 
o zawarciu pokoju, ewentualnie o wycofaniu 
lorda Kitchenera z Afryki południowej. Dzieje 
się to przeważnie za osobistym wpływem króla 
Edwarda VII. 

Londyn, 20 marca. Wczoraj izba gmin 
większością 346 głosów przeci\vko 139 uchwa­
liła w myśl wniosku Campbell-Bannennaua 
ustanowienie specyalnej komisyi dla zrewido­
wania kontraktów dostaw dla wojska. 

Paryż, 20 marca. W parlamencie został po­
stawiony wnio!:!ek, aby mandaty poselskie miały 
swoją moc w ciągu lat 6, a nie 4, jak to było 
dotychczas. Wniosek ten znajdzie ogromne po­
parcie wśród posłów. 

Londyn, 20 marca. Stan zdrowia Cecyla 
RhoJ e;;a bardzo groźny; moze tylko oddychać 
siedząc na fotelu. Przewiezienie go do Euro­
py wręcz niemozliwe. Katastrofa jest spodzie­
waną, lada chwila. 

Wiedeń, 20 marca. Wolf zwołal w różnych 
miastach czeskich zgromadzenia ludowe, w celu 
założenia drugiego związku wszechniemieckiego. 

Lwów, 20 marca. Wydział krajowy stoso­
wnie do życzenia sejmu zwołat na dzień ~4 b. m. 
specyaluą ankietę. Ma ona zająć się środkami, 
dążącemi do powiększenia dochodów krajowych. 
Do udziału w ankiecie, zostali zaproszeni najwy­
bitniej8i posłowie, działacze w zakresie stosun­
ków ekonomicznych, oraz powagi naukowe w da­
nym zakresie. 

K u r s y g i e I d o w e. 
Warazawa, 19 marca. 

Waluty: 
l\I~rki . . . . . . . . 
Franki ....... . 
Korony . . . . . . . . 
Funty Szterlingi . . . . 

Pa:piei·y Pail.stwowe: 
Pożyczka Pramiowa I Em. , 

„ „ II Em. 
„ „ 111 Era. 

Renta 4% . , . • . • 
Listy zastawne: 

Likwidacyjne . 
Ziemskie 41/ 2% . . . . 

" 4% ..•.• 
l\'liasta Warszawy 5~ 

" 4'/2% „ Lodzi 5% . . 
., ,, 41//{, 

Rudzki i S-ka 
Starachowickie . . 
Putiłowskie . . . 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

46.30 
37-65 
39.50 
\l.48 

47:3.i> J 
~fi2.-
30;J. -

96.45 

100.00 
98.60 
89.-
99.60 
92.85 
96.4-0 
8:::).85 

161.-
77.00 

GRAND HOTEL. Jacob z Paryża-Gerke, Bergson, 
Pozner, Mazur z Warszawy- Bornstein z Tomaszowa -
Weber z Hull-Heller, Kretzetow z Moskwy-pulkownik 
Karcow z Kalisza. 

HOTEL VICTORIA. Fuss z Dtiren-Staronosow, Pie­
tuchow z Moskwy - Konopczański, Czyszkowska, Lurie, 
Kalina z Warszawy-Skarzyński z Wroct~"w ia - Landau 
z Mohylowa-Ziegler z Erfurtu-Meyer r. Kluczy · - Her­
man z Wiednia. 

Dr. Il. H~lman Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu craz 

zaburzeń mowy. 

Obiady gospodarskie w domu prywatnym 
wydaje po 30 kop. Ul. Pnsta. .M a, n11 

parit1rze. 

Potrz boy agt1nł na miaij\o za prowlzyę. 
z mał~ kaucy~ do 25 rb. S;;iaeero"l'l'a ało 

DERIUhE CHATtOI 

EXTRA IT 

LILAS 
DOUBLE 

PARFUll RtEL 9E LA 
FLEUR. 

Druga licytacya 

Składu materyałów aptecznych 
należ~cego do masy npadłosci 

Salomona Pachuckiego 
odbędzie aię w dniu 2-l marca r. b. w lo­
kalu ~kładu przy ul. Ctigielnianej Na ao. 
Sprzedaż tylko hurtowna. Syndyk tymcza­
sowy adwokat przyoięgły Aleksander Mo-
gilnicki, Wachodnia 17. 325-1-1 

Hafty biale i kolorowe, oraz zna- 1 czenie bielizny przyjmuje do roboty 
w domu. 

J. Macińska; 
Widzewska Mi 45, m. X2 19 

32~-3-1 

Speayallata cllorłb uszu, nosa, krtani I 
1ardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Jl'rzyjmuje od 9-101/~ r. I od 4-6 pop. 

922-30-29 

Chorob).' weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowicl 
Puyjmuje od 8-11 I od 6-8, pilnie od 

2-3. Zaohollnia M aa 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-11 i 6-7. 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 

do lOi rano i od 6 do 7 wieczorem. 

Sradnia Ni 12. 
300-30·0 

Dr. Leon Silherstein 
Le11zy: 

Choroby skórne i weneryome 
Przyjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 

wle011:orem. Panie od 6-6 po połndnl n 

Ewangel eka •· 7. 
W niedzielę I święta oil is-11 nno, 4-1 

popołudniu. 816 

Zll&inęła karta pobyh na imię .A.brama 
Fajuchanda wydana z maglatn.ta m. Ło-

dzi. 627-3-1 

powrócił i mieszka obecnie 
na ulicy Zielonej .Ni 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r. i 6-7 pop. 
880-r-6 

ConTersation frani;al11e chez une dame in­
strulte. Oferty „Lothin" d-łwc1 

Do wynajęcia od 1 kl'fletnia 2 pokoje 
I kuchnia na 1 pięirze od frontu. Wia­

domoe6 ul. Zawadzka Ji as u ałroża. 
521-!l-2WC8 

Do sprzedania bih1rd i żerandol o 8-ch 
płomieniach. Nawroi as, rest~nracya. 

490-1-3 

Freblówka świeżo sprowadzona, natych­
miast do umlen:cztinia. B.nro naullzy­

ciel11k.ie Radkltiwicz, Nawrot 1. 
625-2-2 

Młody, zdolny c:dowiek ze ś,·edniem wy­
k8zoałcen :to m, z j ~ zyklem rosyjskim I 

pollklm posznknje jakie&okolwiel: zaję11ia. 
Na ż~danie moirę złoźy6 kancyę. Widzew-
aka Na 26 m. 4 631-3-.1 

Niemiecka konwersacya u młodej polki, 
„Studyum". d-4w&a 

Oddam 2 iyicodniowe dziecko (chłopczy­
ka) na whnoś6. Ul. W11chodula )fi 49 

rn. 60. 6:.!0-3-3 

_lJołrzebny 1ubjt1Kt fryzyersd do pomocy 
na 11oboty i niedziele. Ul. Targowa 

.M 40. 62:!-3-2 

Potrzebna zaraz panna do uycia, miesz­
kanie, całodzienne utrzymanie I penaya. 

Kątna 114 m. 17. 524-1-1 

m. 3. 528-1-1 

Poirzebny kilknnHtoletni chłopie. . Wia: 
do lll o,6 nl. Piotrkowska 120 pierwtte 

piętro. 629-1-1 

Przybłąkał się wyźeł biały, z k&l!raauo.­
wateml łatami, jest do odebrania. n J .. 

Zarzycki iO przy straźy ognlo-.. ej P. J. 
K, Poznańskiego ul. Ogrodowi/o. 530-2-1 

Posznlrnję dl'foch śluaarzy do gli;iych ro-
bM. Dłn&a Jł 22. 504-2-2 

Potrzebne s~ do bah,to przy teatrze 
Wielkim chłopcy i dziawczęta od 12 do 

li lat. Bllźszy~h wiadomoślli udziela ba.­
ltitmidtrz Szad1rnw1ki w gmachu Teatra. 
Ulica Kon1tantynow11ta _Jtł 14. 596-6 2 
Uralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szeze-
.[ pańakl. Hl-d-2 

P odejmuję się wychowa6 i wykntałcici 
maleńkit1 dzie0ko. Aleksandr01""dlta 21 

m. 9. 618-3-3 -
Potrzebna dilewczyna w wieka lat 12 d() 

J 4 do uołngi na przychodnią. Z~łana6 
11ię na ul. Dłng!l Na 96 róir ul. ew. Andrz6jł1-
ll piętro m. 6. 571-d-\ 

Przyjmuję tłomaczenla z ro.tujyj11kiego na 
polaki 1 z polskiego na ro1111yj1k.J. Wia­

domoje ul. Pańska 16 36, m. as, Trzciński. 
1132-d-9 

Wyprak~ykowany w truchl azcznrew. 
Joztif .l)(awrocki. Ul. Kru1:za 7. 

519-3-3 

Z powodu wyjazdu magle do 11przedania 
z wyrobioną k1lj1m•ell!. Długa lll. 

H3-8-7c• 

Zginl\ł pa~zport wydany przez °"OJ'" gmi · 
ny MatuHzewo z d. 211 maja l!!IHI r. za 

Ni 9/3677 na imię Zofji Panek. 616-3 3 

Za.ginęła karła pobytu na imię Franclu­
ka Stt(pka, wydana z magiatratn m. Ło-

dzi. 610-3-3 
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Uprasza się o łaskawe wcześniejsze zamaw~ania towarów. 

~1---:----~~-·~ Ha~del Win i Sklad Towaró'v Kolonialnych 

] 1 Ant. STĘPKOWSKI 
.! l 
1U l 
1- 1 

1 N 

~-~ ulica Piotrkowska Nr!' 65, róg Benedykta. ddd 
TELEFON Nr. 86. • • TELEEON Nr„ 86. 

: J Prz-ygotował - jak lat poprzedQich - ua zbliżaj~ce się Święta 
" ' c. I 

cieszą.ce się uznaniem Szanownej Publiczności 

' 
Gł' : 
,_ I 

en ' 
IU .... 
:a 
Ei .... 
~ . 
N 1 
" j c. . 

"J\~ 1) 4 but. węgierski ego wytrawnego ) 
2 but. węgierskiego lagodnego ) 
~ but. francuPkiego (Sauternes) ) 
2 but. re1iskiego (Mosell) ) 

Caly kosz 1 O butelek a 
Pól kosza 5 butelek a 

:\il 2) 10 but. tego samego zestawienia wyższych gatunków win ~t 

5 but. " " " " " " a 
J\~ 3) 10 but. „ „ „ „ ,, ,, a 

5 but. „ „ „ „ „ „ tt 

5.70 
3.-

9.-
4.75 

l:{.50 
7.-

7 

„ 
liC -„ 
o 

• liC 
a" 
o „ 
o • rD • 

o 
fO 

= 'C 

= :; ' Wielki wybór odstał ·; eh win w~gierskich, re1iskich, francuskich, hiszpariskich podług cennika (z ustęp- 0_„. = i stwem w czasie świąt przy 10 butelkach 10 proc.) Win Szampańskich, Koniaków, Likierów, Araków _ 
:a zagranicznych i krajowych. Różne wód·;.. i zagraniczne, Wolfschmidta z Rygi i krajowe. Piwa i p1;1rtery zagra• I c; niczne, oqginalne i na miejscu ściągane. Konserwy w wielkim wyborze. Sery Szwajcarski, Rocquefort, Brie, i' 

...- Carnambert itp. Herbata wlasnego opakowania wypróbowanej dobroci, oraz firm. Popowa i \Vogau. kawa codzien-
CI nie świeża. Kawior astrachariski. Ryby wędzone. :2 ~ ~ o ~ 
*LWyroby cukrowe firm - Riese & Piotrowski, Abrikosow, Borman i innych. ~: 
~ . W ogóle wszelkie towary w zakres kolonialnych 'vchodzące. ~ 

•• „„„„„„„„„„„„„11111„„„s.·1•e•d•z•i•e1mbme•c•z•k•o•wmme1111mi
81

p•o•c•z•t•o•wlll!lle
11 
•• 111111 ... „„„„ ... 11111„„„„„„~ 

"p:~~"~~~~~P!~~P!~~~~~~~~~l'!~~"'l I _ .. Sprzedai na _częśc~~e „sp!~!· 
~ - •• l:Bl~a angielskie od 9 rb. ~ CU KIERNID " Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 

·~ Aleksandra Roszkowskiego B ::~:~~=~!~:t1::ri5~;b.tk, 
~ .te Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
•• ~ Umywalnie, umywalki, ~ ul. Piotrkowska 76 i Piotrkowska 103, " Wielki ~ybór serwisów sece-
9), oleca· na nadchodzące święta Wielkanocne: c:!'u~~ wy_!.Jór ozdo!Jnych „ syjnych, ~ Caran~6w, prawdziwie parrskich przepysznych Jajek 1• bo'!1bonier~k, .le Szafki do łóżek. „ oraz stolików ze święco.nem, baumkuchenów, mazurkow I plackow. ~ I' b d ~ Uprasza się uprzejmie 0 wczesne zamówienia i obstalunki na pieczy- " Kosze do węg 1, przy ory O 

ł).,,..,,..,,...,...,..,...,,...,..,,...,.";.:;:;o~";;;'.;.,,..,,..,,..,,..,,..,,..;;;"-"111 Tace~i~c:~~nki do kawy, 
HHA••HAAHAAHHHH-AAAHHHAAA•• Garnki emaliowane, niklowe, 

nJ 11' ~ ~ ' ~· I Dom. Bedoń Kasetki do pieniędzy, kosztow-
~~ l~~I r I g. ~ w~DI l ~wli. ma DB sprr.:edanie działki ziemi n11d SZOll\ naści, . k' r J ~ d k Wanny, wanien I, · · kł d · · 6 roklciń8ką położone, począwszy o 2 op. Lokal, który obecnie zaJmUJe Towarzystwo .M.uzy,cz~e s . a aJąCY s tę z r.:a łokieć kw. Pośrednl11~wo wyklnczone. Kołyski, Naczynia kuchenne, pokoi i kuchni ze wszelkiemi ·wygodami i os:vietlemem e!ektrycznem I Adres: Bedoń pod A~drzeJowem łódzkim, 

na r piętrze jest do \vynaję?ia. Tamże 6 poko~ 37 ku~hn•at z wszel-
1 

W-ny P. Kochanowak1. 3t_6-::..:=:.. Galanterya piśmienna, domowa, 
kiemi wygodami i oświetleniem elektryczn~m na ~-mm pięt~ze, ewe1.1tua~- l Zarybek karp"l Kasy ogniotrwałe „Grafit" nie zaraz i 2 pokoje z przedpokojem • k~chnią w ?f:cyme POLECA 
na 2-giem piętrze, z oświetleniem elektrycznem na ulrcy ZawadzkteJ Xg 5 1 

poilada ro sprzedania Deldow pod Łodzll\ SKŁAD FABRYCZNY 
O bok Sćheiblera. 320 - 3- l poczta Al~ksa.ndrów łęczycki. Sprzedaż 

rozpoczyn:\ 81ę 1-tro kwiehla. 

Wazne Qla utrzymuj,~y~A sklen z mi;11111 i w;~linami. P kó ."'_,,_, 
Wielki i jedyny wybór I Q J 

Umywalek ściennych lodowni różnej· wielkości ~~1~t!~:i~~~od~ip:rd~;~ 1:ob~:.rer~~::~~ 
' mość w pracowni 81lkien Grabowskiej , ul. 

275-4-3 Wschodnia Mi 64, drngie piętro, mieszkanie 
nad aptek~. 321-S-1 

poleca Skład Fabryczny Akc. Tow. 

Ylł. Gostyński, Piotrkowska M 68. 
Różne mieszkania 

J. Hsffstein. 

Akc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-20 

Z powodu końca sezonu 
przedświąteczna . 

~ WYPRZEDAZ 
ampli, lamp wiszących, ~alonowych, 
biurowych po cenach zmżonych. 

Dzielna 12, T. Radziszewski. 
326-3-1 
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zaoputrzylem handel mój we wszystkie najprzedniejsze gatunki Koniaków 
Rumów, Likierów krajowych i zagranicznych, oraz pclecam wina WęO'ier~ 
skie, Reńskie, Francuzkie, jak również delikatesy i towary kolonialne 
~ czem polecam się Szanownym moim klijentom. 

Z US7anowaniem 

264-8-5 A. Semelke. ~ Piotrkowska 149. ...... 
Poleca na nadchodz~cy sezon wielki wybór kr:ijowego I sagraolcznego materyałn na. ubrania męzkie, m·zniowekls I szynele, sukna po"ozowe I bilardowe jako ież I goto-KANCELARYA we garnUnry męzkie i neznlowsklll pnUa, płaszcze po cenach umla~kowanyeh; tamże· 
wykonywają się obotalnnkl pnnktnalnle I pod gwarancy~ dobroci. 231-12-!l 

.;!~:-~~~~:~~!~i:. .. ~r -~-~my~! .. k:.a!~!!.~~;. ,, 
ciwko molom '"' wszystkich metali rzni~te,. tlę.te i śpiew, klasy .dyk~ .. yi i deklama.cyi, lekcye rudożoue na I I ,,Gubimol" ;ł ,,Kaolin" I przedobiednie od 9 do 2, p .. otned01e od 2 d:) 7, dla ucz;,i.iów innych za- :;:_ ;;· ldadćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. ·Deklamacya od g. 8 do 9. Cena pudełka 20, 30 kop. ; Cena flaszki a, 12, 20 kop • ..... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny. "'W Repr<'zenta~.ya I Bprzedaź irłowna 282-8-2 ' Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. I • .!'!:. ~-i~U::!~~;;.szaw~e, Mo'!.~!:wska I&. I ------------------ ----

,Uo3BOJieno n;eu;aypoio, r. Jlo;J;3L, 7 ).fap·ra 1902 r. 
W tłoczni n Rozwoju", Piotrkowska x~ 111. Redaktor i Wydawt>a W. Czajewski. 
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